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SZKIC 
do monografjl historycznej m. Przeworska 

zebrany na podstawie matcrj ~16w i zapisków, znajdujących się 

w aktach Magistratu Przeworskiego. 

&ilrudność W zebran iu na miejscu w Przeworsku dat 
łZ.II historycznych, odnoszących się do dziejó'Y Prze· 
warska, powoduje ta okoliczność, it najsłarsze dokumenty 
i pierwsze przywileje królów polskich, dotyczące tych 
dziejów, znajdują się obecnie w archiwulIl aktów grodz­
kich we Lwowie. Są to dokumenty erekćjol1alne, przy­
wileje królów do Stefana Batorego włącznie I oraz 
wa1:niejsze akta urzędu burmistrzowsko·radzieckiego. 

Z dokumentów tych, lecz niestety nie ze wszystkich, 
znajdują się obecnie w aktach miejskich krótkie wyciągi 
luh 11 . p. wzmianki co do ogólnej treści przywileju. 
Natomiast pótniejsze przywileje w oryginale oraz akta, 
począwszy od połowy XVI. wieku, znajdują się na miejscu, 
jednak nie w komplecie, lecz wykazują dute luki i wy· 
magają naletytego uporządkowania. 

Na podstawie powytszych źródeł oraz na podstawie 
wzmianek o Przeworsku w rozmaitych pracach histo· 
rycznych, dzieje 111. Przeworska dadzą się odtworzyć 
w następujących punktach zasadniczych. 

Początek osady, nazwanej później Przeworskiem, jej 
pierwotna nazwa są historycznie niepewne; oznaczyć je 
motna z pewnem prawdopodobieństwem na XI. lub XII. 
wiek, w którym to czasie Przeworsk naletał do Ziemi 
Przemyskiej. Jut kronika Wincentego Kadłubka wspo­
mina o Przeworsku. W aktach miejskich znajduje się 
wzmianka pod rokiem 1363 o potwierdzeniu pierwotnego 
przywileju, którego daty wzmianka ta nie podaje~ lecz 
nazywa go przywilejem erekcjonalnym Jana z Tarnowa, 
kasztelana sandomierskiego. nazywając tegot .. primus 
Civitatis fundator c, a więc pierwszym załotyciclem miasta. 

W katdym razie osada ta musiała być jut znaczną 
i komunikacyjnie watną, jeteli za czasów Kazimierza 
Wielkiego została opasaną murem i otrzymała prawo 
magdeburskie. jakkolwiek Przeworsk nie był wówczas 
e szcze miastem, lecz osadą (viii a). 
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Wladyslaw Jagiełlo podnosi Przeworsk do rzędu 
miasteczek (oppidum), daje przywilej n<l 3 roczne jar­
marki oraz przyznaje urz~dowi burmistrzowsko - radziec­
kiemu i sądom miejskim ius gladii, prawo miecza, czy li 
karania ~ Ill iercią przestępców przez ten sąd osądzonych . 
R6wnocze~nie wyłączono Inieszkallców Przeworska z pod 
bezpośredniej jurysdykcji palatynów i kasztelanów Prze­
warskich . których zamek znajdował się wówczas mniej 
więcej w tem miejscu, gdzie obecnie znajduje się gorzel­
nia i folwark Podzamcze. 

Kazimierz jagiellorlczyk podnosi Przeworsk do rz<:du 
miast (civiłas zamiast oppidum) i wog61e na erę Jagiel. 
Jońską przypada największy rozkwit miasta, jak to zresztą 
m i ało miejsce i z innemi miastami w Polsce. Każdy 
z Jagiellonów potwierdza przywileje swych ponrzectników 
dotyczące miasta lub też poszczególnych cechów, roz­
szerz<I je i uzupełn i a, jakkolwiek jut w tym czasie roz­
poczyna się wzrost praw i przywilejów stanu szlacheckiego 
przeważnie kosztem miast. 

Przeworsk w tych czasach, mający w obrębie murów I 
jak ówczesne wszystkie miasta obronne, za mało miejsca 
do rozbudowy, otacza się wiel1cem przedmieść, zwanych: 
karkzudzkie, próchnickie, jaros·lawskie i łańcuckie, posiada 
własny las (zwany Alnetum, gdzie dziś folwark Aleksan­
drów i przysiołek Burdasz), sięgający do łąk i pastwisk 
miejskich na przedmieściu kańczudzkiem . Na łąkach 
i pastwiskach miejskich, l eżących ku rolom wsi Oorl iczyny, 
zwanej wówczas Arnultową lub Klirnuntową Wolą , po· 
wstaje osada naleląca do miasta, zwana Chałupki, albo 
Świnilllost , której mieszkańcy daniny miejskie odrabiali 
przy naprawie murów, dróg i mostów. 

W okresie tronu elekcyjnego. pacta conventa, rozsze­
rzając przywileje magnatów i szlachty, są początkiem 
upadku i ruiny miast w Polsce, a więc i Przeworska. 
Jakkolwiek takte i królowie elekcyjni potwierdzają dawn e 
przywileje (oryginalne przywileje królów od Zygmunta I II . 
do włącznie Augu sta II. znajdują się w archiwum miej· 
skiem) wobec przemocy możnych przywileje te pozostają 
jedynie na papierze. natomiast miasto ponosić musi coraz 
większe ciętary na rzecz państwa i magnatów. Wbrew 
dawnemu przywilejowi, którego ostatnie potwierdzenie 
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z roku 1594 Konstantego księcia Ostrogskiego w ory­
ginale w Przeworsku się znajduje) a według którego 
jedynie 2 rodzinom żydowskim wolno było w Przeworsku 
mieszkać, żydzi wciskają s i ę pod opieką Dominium coraz 
więcej do miasta, a z ich przybyciem w pierwszym rzę­
dzie handel wymyka się z rąk mieszczan, a następnie 
podupadają rzemiosła, w szczególności tkactwo, z którego 
Przeworsk ongiś szeroko s!yn ął. Żydzi wykupując suro­
wice (przędzę) , czynią ibezów od siebie zaletnymi 
i zmieniają ich z biegiem czasu w swych wyrobników 
i dostawców gotowego towaru po cenach przez siebie 
dyktowanych. 

Dominium przywłaszcza sobie iure caduco części grun­
tów miejskich, osadza na nich swoich poddanych, stąd 
ciągłe spory i zatargi między miastem i zamkiem o jurys· 
dykcję. Z biegiem czasu utworzono w ten sposób osobne 
wsi (pa gus), podlegle c,lkowieie jurysdykcji zamkowej 
i nazwane pót.niej Budami przeworskiemi i Mokrzanką. 

Stopniowo pod różnemi pozorami dominium zaczyna 
ctllkowicie lub czę~ciowo pobierać dotychczasowe dochody 
lIl iejskie z szynków, jatek, składów, miodosytni, browarów 
i blechowni płócien . 

Miasto oczywi~cie broni się przed tymi zakusami 
i uszczuplaniem dochodów, ale - rzecz w ówczesnych 
stosu nkach natural na - bezskuteczn ie. 

Prawie wszystkie burze wojenne od wschodniej ściany 
Rzeczypospolitej docierają do Przeworska, a więc zagony 
tatarskie i tureckie, a także zastępy Chmielnickiego i Bułur· 
lina podczas wojen kozackich. Katda taka burza wo· 
jellna przynosi pewne szkody miastu, a zastępy sułtana 
Bajazeła niszczą część murów obronnych. Podczas 
wojen szwedzkich Szwedzi zajmują Przcworsk i łupią go 
doszczętnie, , już w nostępnyll1 roku podst~pt1ją pod 
Przeworsk wojska Rakoczego. 

Te właśnie wszystkie przejścia wojenne i szkody przez 
nie miastu wyrządzone dają najlepsze ~wiadectwo. jak 
wspan iałym i kw itnącym musiał być ongiś stan miasta, 
jeteli w połowie 17. wieku, a więc w dobie największego 
upadku Rzeczypospolitej i miast. Przeworsk wykazuje 
jeszcze okolo 400 dOll1ów, n,leżących do jurysdykcji 
miejskiej i około 2500 mieszkańców. W obrębie murów 
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znajdują s i ę 3 kośc ioly, z których najst.rszy pod wezwa· 
niem św. Katarzyny na obecnym placu Mickiewicza. 
Kon went Kanoników regularnych Grobu Bożego (Miecha­
wi!ów) zamieniony pótniej na kościół parafjalny, a ery­
gowany i dotowany przez Rafała z Tarnowa około 
r. 1363. Konwent 00. Bernardynów okolo r. 1464 po· 
wstaty, zł<1czony nast ępnie o~ro '1I1ym murem z warownią 
miejską. Poza 111Ur<1ll1 ; znajdowa ł się kości6t św. Michała 
Archanioła oraz kościół pod wezwaniem NPM, Śnieżnej, 
W mieście znajduje s i ę około 10 cechów (konfraterni), 
z których najliczniejszy cech p łócien niczy czyli tkacki li czy 
przeszło 300 samych mist rzów, a z czel:ldz i ą i uczniami 
przeszło 500 osób, płótna przeworskie id ą daleko zngra­
nicę Polski , nawet aż do Francji (do Lyonu). 

Mieszczan ie cieszą się \II tym czasie dostatkiem i zamo­
żnośc ią , jak tego dowodzą zapisane w aktach miejskich taksy 
i komplanacje, które św i adczą. że nieraz mieszczanie, 
a najczęści ej tkacze dawa li swym córkom oprócz koszto­
wności nieraz po 2000 dukatów wiana. 

Od połowy 17. wieku aż do pierwszego rozbioru 
Polski nie zanotowano w aktach magistrackich tadn ego 
watniejszego zdarzenia. 

Ody Austrja po pierwszym zaborze zaczęła z,lbranc 
ziemie Rzyczypospoli tej administracyjnie urządzać, znal azł 
s i ę Przeworsk w jurysdykcj i cyrkułu Rzeszowskiego j począl 
dzielić los innych podobnych miast i miasteczek w ::. rcwill ­
dykowanej, G.licji. 

W aktach miejskich, po~hodzących jut z czasów 
zaboru austryjackiego, a więc z drugiej polowy 18 wieku 
znajdują się dwie charakterystyczne notatki »na wieczni! 
rzeczy pamiątkę c . 

W styczniu 1786 zanotowano: 
• W roku ubiegłYIl1 1785 przy erygowa niu drogi 

publicznej, cesarską zwanej, bram dwie miejskich, wspa­
niałych i ozdobnych, za czasów jeszcze Króla Polskiego 
Zygmunta około roku 1500 fundowanych zwalono, domów 
13 obcięto, więżę farną miedzią pokryto i w bani pod 
krzytem napis ulokowano, Gru nta, łąki, ogrody, pastwiska, 
lasy mierza llo i takowe mierzilnie nazwano • urbarium «. 

Druga adnotacja pochodzi z roku 1890. 
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oł Adnotujc si~ dla wiecznej rzeczy pamiątki , iż na 
rzecz Funduszu religj i pod rokiem 1789 kościół drewniany 
Najśw. Panny Marji Snicżncj, na przedmieściu bllcuckicm 
sytuowany, odprzedany zostat. Także kościół murowany 
w mieście sytuowany. pod tyt uł em św. Katarzyny będący , 
na rzecz funduszu religji przez Najwytsze Rządy krajowe 
licytowany i przedany jest obywatelom tutejszym. Obraz 
św. Kntarzyny wraz z o łtarzem do kościota farnego prze­
niesiony, ulokowany zosłalna boku lewyIII ktlplicy grobowej. 
Mi\tka Baskn z;eś Śnicż l1 :1 do kościo ła Panien Mi ł osiernych 
oddana i jest na prawym boku w oltarl.U nowo erygo­
wanym, co Potomności podaje się do wiadol11ości « . 

Dzieje Przcworsb pod z;lborc lIl austryjackilll kszta łtują 
s ię coraz smutniej. Z:lchodni przemysł f:l bryczny z<1bija 
rzemiosło, a szczegół niej tkactwo, mieszczanie ubożeją, 
miasto upada, a gdy \II roku 1833 ofi arą panującej wówczas 
cholery pada znaczl1n częgć lIlieszkalków miasta, Przcworsk 
liczy niespełna połowę tej ilogci mieszkalków, którą wy­
kazywał w polowie 17. w. Z dawnej gwietności i rozrostu 
cechu pł ócienniczego, pracującego na kilkuset warsztJtach, 
ju ż za JKlll1i<;:ci autora niniejszego szkicu pozostaje w ruchu 
zaledwie kil ka warsztatów, wyrahiaj:!cych zJllliast s ławnych 
drelichów przcworskich zwyczajne płótna n3 z:l lllówienie 
ora,: tak zw.:me ' sipyc do opakowa ll. Obecnie istn ieje jeszcze 
jeden warsztat tkacki, ograniczający swą pracę do przy­
godnego wyrobu chodników ze starych gałganków. 

Zll1i~lI1a 11a lepsze i stopniowy rozwój miasta oraz 
dobrobytu jego lIlieszk:tliców datują się dopiero od 19. 
wieku tj . roku 1895 W roku tyli. zbudowana zosta la 
i po raz pierwszy uruchomiona cukrownia przeworska, 
staraniem Ordynata przewarskiego ks. Andrzf'ja Lubo­
mirskiego i kap:talilllli wy l ąclrlie polskiel11i. W 6 lat 
pótniej uruchomiono rafinerję cukru, jedną z największych 
w ówczesnej Austrji i w obli tych fabryka ch kilkuset tu · 
tejszych rzp.lI1ieŚJnikÓw i rohotników znajduje pracę na 
n 3 miejscu, podczas gdy w czasach upadku miasta rze­
mieśl ni cy p~zeworscy, jak np. murarze szukali pracy nie­
tytko po ca lej Polsce etnograficznej, ale i daleko poza 
jej granicami. 
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Obecny stan miasŁa i mieszczaństwa nie motlla na­
zwać doskonałym, lecz to nic zalety w zupcłno~ci od 
stosu nków lokalnych. 

!Jowojcntle zniszczenie cnłej Europy, a szczególniej 
Pol:;ki, 1111 której przeważnej części ziem szalały gigan­
tyczne zapasy wojny światowej, ni osąc ze sobą zniszcze­
nie i zagładę setek tysięcy budynków i warsztatów prll­
ey, zniszczen ie kilklldzi es i~cioletl1ich zasobów lI1<1łcrjal­
l1ych społeczeństwa, budowani.! w łych ciętkich warun· 
kach Iliepodl eglej Il aslej Ojczyll1y, nakładają net spc lc­
CZCllstwo, a w slczególności na miesl-czmisłwo dotkliwe 
ciężary, lecz przez wytrwanie i konsoli dacj ~ spoICCZC(I ­
stwa dojdziemy nic zndłllgo do lepszych czasów i lepszej 
przyszłości. 



"GWIAZDA" 
Towarzystwo mieszczan chrześcijańskich w Przeworsku 

1892 - 1926. 

W chwili, gdy Towarzystwo nasze miało powstać, 
poza najstarszą Gwiazdą lwowską istniało w ówczesnej 
Galicji pod wspólną nazwą GW1;Jzd kilka Towarzystw 
mieszcz,uiskich, lecz tylko po większych miastach, jak 
Przemyśl, Rzeszów, Tarnów, J arosław. Życie kulturfllno­
oświatowe nticszczańsk i e w mniejszych miastach i mia­
steczkach prawie nie istniało, a życie towarzyskie ogra­
niczało się jedynie do stosunków prywatnych. 

Oczywiście i Przeworsk nie był w tym kierunku wy­
jątkiem, jakkolwiek mieszczatlstwo przeworskie silnie od­
czuwało potrzeb(( tego rodzaju zrzeszenia się. 

W tak podatnym gruncie chodzi ł o jedynie o rzuce· 
nie myśl i , któraby zakiełkowała i wydała polądane owo· 
ce. I myśl taka padła. 

W drugiej połowie sierpn ia 1892 trzej młodzi ludzie, 
il to akademicy Mateusz jurkiewicz i Włndysław Zubicki 
oraz abiturjent gimnazjalny Jan Krogulecki Inyśl tę po· 
ruszyli, lecz w obawie, że hasło rzucone przez młodych 
nie znajdzie naletyłego odd:twięku wsród Illieszczilllsłwa, 
zwr.ócili się z przedstawieniem sprawy do ówczesnego ·~ 
administratora parafji przeworskiej ś. p. X. Piotra Wenca, 
nadzwyczaj czcigodnego kapłana, cieszącego się wśród 
lIlieszcz'1I1stwa przeworskiego zasłutoną popularnością. 

X. Wenc nadzwyczaj gorąco zajął Się tą sprawą 
i już po upływie tygodnia iostało zwołane pierwsze 
Zgrollladzenle konstytuujące do szkoły żeńskiej, mieszczą· 
cej s i ę wówczas w niei st n iej ącym jut dziś domu Świą­
łeckich na rogu ulicy Krakowskiej i Świętojatiskiej, na 
którem to zgromadzeniu uchwalono statut przyszłego 
Towarzystwa i wyb,ano Komitet organizacyjny w osobach 
X. Piotra Wenca, DymIlickiego Leona , Kroguleckiego 
Karola, Kruczkiewicza Ignacego i Sebastjana Muchy. 

Statutowa nazwa TowHrLYstwa opiewała: .ł Owiazoa 
PrzeworskJ «, Stowarzyszenie lIli t:slczan chrześcijaliskich 
pod opieką św. Józefa, który do dziś dnia jest patronem 
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Towarzystwa. Stalut Towarzystwa zatwierdzony z ostał 
reskryptem Namiestnictwa zdn. 13 listopada 1892 L 91, 187. 

W międzyczasie rozpoczyna się ~orączkowa praca 
lIad uruchomieniem Towarzystwa. Najbardziej daje się 
odczuwać brak loka hl i tu przychodzi z pierwszą pomocą 
Leon Dymnicki, odstępując w domu swoim jeden pokój 
bezpłatnie na czas od 13. patdziernika do 14. listopada 
1892, dzień z<ltcm 13. października 1892 uważae- należy 
jako dzieli otwarcia Towarzystwa, gdy t od tego dnia 
członkowie schodzą si~ codziennie na wspólne czytanie 
czasopism, pogadanki i zabawy. W listopadzie 1892 
wynajmuje Towarzystwo w drugim domu Leona Dym­
nickiego lokal ztożony z 3 pokoji i kuchni, którego 
urządzeniem i zakupnem najpotrzebniejszych przedmiotów 
zajmują się X. Piotr Wenc, Dymnicki Leon i Krogulecki 
Karol, którzy w tych pierwszych, najtrudniejszych po­
czątkach najwalniejsze Towarzystwu oddają usługi. 

Picrwsze Walne Zgromadzenie młodego Towarzystwa 
odbyło się w dniu l t. grudnia 1892. Przewodniczącym 
wybrano X. Piotra Wenca; sekretarzuje Rolski Wincenty. 
Po zdaniu przez Komitet organizacyjny sprawozdania 
z czynności i rachunków z przychodów i wydatków do 
czasu Walnego Zgromadzenia, przYSł.lpiono do pierwszego 
wyboru Władz Towarzystwa. Prezesem wybrano jedno­
głośnie X. Wenca Piotra, wiceprezesem Kroguleckiego 
Karola, do Wydzialu zaś wchodzą: Świtaiski Władysław, 
Dymnicki L<on, Maksymczyk Leopold, Krogulecki Ka­
zimierz, Rarogiewicz Antoni, Rotański Jan, Trybaiski 
franciszek. Zastępcy: Chrnurowicz Walenty, Niespedziań · 
ski Piotr, Śliwitlski Karol. Wydział wybiera: seKretarza 
Krogulskiego Kazimierza, skarbnika Rarogiewicza Anto· 
niego, gospodarza Rotańskiego Jana, bibljotekarza Ma­
ksymczuka Leopolda. 

Uroczyste otwarcie i poświęcenie lokalu Gwiazdy 
obchodzono w dniu 28. grudnia 1892 nabotellstwem, 
poświęccniem ohrazu Patrona Towarzystwa i skromną 
wspólną ucztą. 

W pierwszym roku istnienia liczy Gwiazda 84 człon· 
ków, których imienny spis podajemy na końcu. 
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Pierwszy przez Wydział uchwalony regulamin wc­
wnętrznyopiewał: l) lokal Towa rzystwa otwarty do 12 
w nocy; 2) w niedziele i św i ęta do potudnia wszelkie 
zabawy hałaśliwe są wzbronione; 3) pisma i ksić!żk i wolno 
czytać jedynie w loblu, wyjątek stanow i ą członkowie 
chorzy. 

I zaczyna się normalne tyc ic Towarzystwa, silny co­
dzienny ruch członków w lokalu, żmudna praca Wy­
dlialu nad zgromadzeniem funduszów, celem uZ;Jpelnienia 
urządzenia lokalu, powiększenia bibljoteki i zw i ęk szeni a 
il ości czasopism. 

Z ważniejszych zdarze ll z pierwszego roku ' istnienia 
Gwiazdy wymienić należy; Na lJosiedzeniu Wydzia łu 
w dniu 3 stycznia 1893 rzucono pierwszą myśl spra­
wienia sztanda ru i na ten cel składają rÓwllocześ. li e 
dobrowolne datki po I złr . Władysław Świta i sk i, Leon 
Oymnicki i Karol Krogulecki. - W dniu 28. stycznia 
urządza Gwiazda nabotcllstwo za pol egłyc h 63 roku.-
24. marca od bywają członkow i e wspólną spowiedt wiel­
kanocną· 

W tym tet roku ponosi Gwiazda wieiką stratę, gdy! 
jej nicsłrudzony organizator i pierwszy Prezes X. Piotr 
Wenc, otrzymawszy probostwo w Husowie, opuszcza 
Przeworsk. ~Owiazda " żegna go uroczyście i wysyła 
delegację na jego ingres do Husowa. 

Po pierwszym roku istnienia życie Towarzystwa idzie 
zwykłym torem. Gwiazda urządza zebrania towarzyskiej 
przedstawienia , wieczorki i zabawy, a niekiedy i odczyty, 
lecz bardzo rzadko z powodu braku prelegentów. 

Następny przebieg dziejów G wiazdy pozwolimy so­
bie podać w formie zapisków kronikarskich. 

2·gie Walne Zgromadzenie wybiera prezesem X. Wła ­
dysława TryczYl1skiego, zast ępcą Wladyslawa Świtai skiego. 

W czerwcu 1894 bierze Towarzystwo udział przez 
de legację w otwarciu Gwiazdy w Łańcucie, a w lipcu 
tegot roku równi eż przez delegacj ę udział w 25·letnim 
jubileuszu Gwiazdy lwowskiej i tam właśnie powsb je 
pierwsza l11y~1 założe nia Związku Gwiazd. My~l ta zre­
alizowaną zosta ła dopiero w najnowszych czasach i Zwią­
zek Gwiazd formalnie istnieje, lecz niestety dotychczas 
działalno~ci swej nie rozpoczął. 
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Trzecie Walne Zgromadzenie wybiera Prezesem 
X. józefa Ramockiego, zastępcą Władyslawa Świtalskie· 
go. CZwólrte wybiera tegoż samego Prezesa, zastępcą zaś 
Władysława Baumanna. Piąte Walne Zgromadzenie: 
Prezesem X. Dr. Stefan Komorows!\j, zastępcą Włady ­
sław Świtalski,- jednak Prezes w ciągu roku rezygnuje 
wskutek wyboru na posła do parlamentu. 

Na fi ·tem Walnem Zgromadzeniu w dniu 6-tylJl sty­
cznia 1899 wybrany Prezesem Władysław Baumallll , za­
stępcą Michał Anaszkiewicz. - Z chwilą wyboru Wła­
dysława Baumanna, który nieprzerwanie at do swej śmierci 
w roku 1917 był prezesem Gwiazdy i dla dobra i roz­
woju Towarzystwa nadzwyczajne połotył zasłu gi, za· 
czyna się usilna praca, skierowana do nabycia własne­
go domu. 

Sprawa nabycia własnego domu zostaje niebawem 
zrealizowaną, a za staraniem Prezesa na dogodnych wa· 
runkach. Wydział w dniu 10. grudnia 1900 uchwala 
zakupno domu zwa nego Baumanówką. w którym Towa· 
rzystwo do dziś dnia się mieści, za kwot{( 4.500 złr., 
z których 2000 płatne są zaraz, reszta ceny kupnn wrn· 
tach rocznych po 500 zlr. i uchwał~ tę N<ldzw. Walne 
Zgromadzenie z dnia 26. grudnia 1900 zatwierdzi lo 
i równocześnie uchwaliło zamianować Prczes<l Włady­
sława Baumanna członkiem honorowym Towarzystwa. 

Ponieważ zakupiony dom wymagał restauracji i od 
powiedniej adaptacji, przeto na tem Zgromadzeniu człon 
kowie oświadczają gotowość przyczynienia się do tychte. 
W szczególności deklarują bezpłatną robociznę : murar· 
ską po dni 12 Lew jakób i Tokarski Karol, po dni 6: 
Golankiewicz józef, Rybacki Karol, Kunysz józef, Świ­
talski Władysław ; Mirkiewicz Walenty zaś bezpłatny 
nadzór oraz dekoracje. Roboty słoll'lfskie wartości 10 złr. 
dek larują: Kruk Karol, Jabłoński Franciszek i Chomicki 
Kazimierz. Następnie deklarują: Bębenek Stanisław okucie 
potrzebne, Markocki Antoni 10 wozów piasi<u Wincenty 
Jurkiewicz omz Fryderyk Sala zwózk{( materjałów, An­
toni Rarogiewicz i Edward Protaszewicz dekoracje do sali. 

Na pokrycie płatnej zaraz części ceny kupna zaciąga 
GWiazda pomiędzy członkami potyczkę skryptową. 
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Oprócz wyżej wymienionych wielu da lszych cz ło n ­
k6w ofiarowało rozlnaitc św i ad..:zc nia, cty lo w robo­
cltnie, czy też w materji.llach pr7.y rckollstfllkrji hu Iynku, 
nazwiska jednak tych cz ł o n ków w aktach !fow;Hzyc;twa 
nic są uwidocznione. 

W tych warunkach ZMaz po dokollaniu kupna rozpo· 
czyna s ię illten7ywnJ praca kolo ad~lptacji które golówką 
~osztowały Towarzystwo 2.464·76 K. i w dzień Zidonyrh 
Sw;ą! w roku 1901 nast~pujc otwarcie własnego dOi li li 

poświęceniem t~goż, wspólną lI cz tą I a wiCCl.On:IIJ I.ah;\ 
W,! tanecZni!_ 

Walne zgrolll;:ldzcnic w dniu 6 stycznia 190 2 1111:1· 
nuje drugiego członka honorowego w osobie X. Dra 
Stefana Komorowskiego. 

W tymże roku w dniu 7. grudnia obchodzi Owia!da 
dziesięcio l ecie swego ist nienia uroczystym wicclOre:1ll ze 
stawem wst~pnem . 

Walne Zgromadzenie w dniu 31. stycznia Il) O~ przy­
lIosi zmianę w osobie Z<lstc;pcy prezesa, klórym ZOSt.ljC 
Wincenty jurkiewicz. Ponieważ dawny statut po l? o 
letniclII istnieniu TowarzystwCl nic odpowiilClal rozwojowi 
Towarzystwa i zmienionym stosunkom sp J łecznYI11, u(l!wa­
lano go zmien i ć i cia przcprowadl.enia tej zlIl ia ny wy­
brano komisję. sk~adającą s ię z 4 członków , a to: Jana 
Krogl1leckiego, Antoniego H annaka, Leona Pieniążka 
i Micha1a Preloriusa. 

W tym samym roku 1904 zosta ła wybudow,HI., krę­
gielnia, której koszt wynosił Kor. 334 .39.~. 

Walne Zgromadzenia 1905 i 1906 nic sprowadziły 
tadnych zlIli:-.n w prezydjum Gwiazdy. 

Przy posiedze niu Wydziału w dniu I J. lI1 aja 190D 
na wniosek X. Feliksa Pawłowskiego lIchw:-.lopo spra­
wienie szt31ldaru i lIchwałn t:-. w kr6tkim czasie zosta la 
zrealizowani!. ho ju t w dniu 12. sierpnia 1906 nastąp iło 
uroczyste poświęcenie sztandaru przy wsp6łudzinlc licz­
nych bratnich Towarzystw. Koszt sprilwicnia sztandaru 
wynosi I K 564.-. 

Walne Zgromadzenie 3. lutego 1907 przynosi z' nia­
nę w osobie zast. prezesa, klórym zostaje X L\!on Gon­
delewski, proboszcz przcworski. Nast~pnc WaJJ1C Zgro-
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madzcnie w dniu 3. lutego 1908 zmienia zast. prezesa, 
którym zostaje napowrół Wincenty Jurkiewicz. 

W roku 1908 w lutym zawiązuje się przy Owietdzie 
chór lIll(:ski pod batutą Jana Krogulcckiego. Chór upra­
wia p rzeważnie pieśni religijne . lecz pozałem występuje 
równiej; kilkanaście razy na uroczystych wieczorach lub 
wieczorkach Illuzyczno+wokalnych Towarzystwa. Chór 
ten niestety po około 3-letniclI1 istnieniu wskutek braku 
chętnych członków przesłał ist n ieć. 

Wobec rozwoju Towarzystwa i zwic;:kszcnia się licz­
by członków daje się odczuć potrzeba znacznie więk­
szego gmachu, a szczególniej sa li, odpowiednio urządzo ­
nej, wskutek czego na posiedzeniu Wydziału w dniu 
20. maja 1908 zapada uchwała co do budowy nowego 
domu względnie salllej sali z potrzeb Ilem i ubikacjami 
tj. sceną i garderobami i w celu przygotowania sprawy 
wybrano Komisję w skład której weszli: Kazimierz Za · 
wilski, WalelIty Rybacki i Walenty Mirkiewicz. 

Na tem samem posiedzeniu Wydziału zapad ła uchwała 
zorganizowania przy Towarzystwie orkiestry i do prze· 
prowadzenia tej sprawy wybrani zostali X. Ferdynand 
Beigert, Kazimierz Zawilski, Stanisław Bębenek i jan 
Krogulecki. 

W dniu 8 sierpnia 1908 bierze Gwiazda gremjalny 
udział w poświęceniu sztandaru Sokoła przeworskiego. 

Po śm i erci ś. p. Wincentego jurkiewicza zastępcą 
prezesa zostaje X. Ferdynand Beigert. 

Walne Zgromadzenie w dniu 7 lutego ł 909 uchwala 
ponownie zmianę statutu i wybiera do Komisji statuto­
wej Kazilnierza Kroguleckiego, Stanisława Anaszkiewicza, 
Stanisława Witkowskiego, jana Kroguleckiego i Michata 
Jenkego. 

Na tern samem Walnem Zgromadzeniu Komisja zdaje 
sprawę z organizacji orkiestry, której koszt wyniósł K. 1617, 
w czem fundusze Gwiazdy wyratają się kwotą K. 1000. 
reszta zaś z dobrowolnych datków i subwencji. Orkiestra 
ta istniała at do czasów woj ny, podczas której instru· 
menty zostały rozkradzione, częściowo zaś zabrane przez 
Rosjan. 

W dniu 16. stycznia 1910 N.dzw. Walne Zgroma­
dzenie uchwala zmieniony statut, który jednak nie wszedł 
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w życie wskutek zaniedban i::J uzyskania zatwierdzenia 
wl,dzy. 

Na Walnem Zgromadzeniu w roku 1910 zast~pc'l 
prezesa zostaje Antoni Rarogiewicl, który od powst.mia 
Towarzystwa pełnił nieprzerwanie funkcję s!<art)lli ka. 

W roku tym z<lkupuje Towarzystwo sąsiedni:! re:1!ność 
Ignacego Mirkiewieza, co zost<llo z.:ltwierdzoncm ucllwalą 
NacIzw. Walnego Zgrollwdzenia w dniu 12. czerwca 1910. 

W roku 191 2 Nadzw. \Valne Zgromadzenie z:ltwicrclza 
pbny nowego budynku. Wc wrześ n i u tegat rofw bie­
rze Gwiazda udział w jubileuszu Gwiazdy Jarosbwskicj, 
w dniu zaś 13. października 1912 w pierwszym zjctdlie 
delegi.lt6w Związku Gwiazd w Rzeszowie. 

W czasie od roku 19 t 2 df) roku 19 t 4 nic zasz·ly 
w tyciu Towarzystwa tadnc ważniejsze wypadki, god ne 
wzmianki. 

Z chwilą wybuchu wojny światowej bierze Gwiazda 
moralny i materjal ny udział w organizowaniu i subwen­
cjonowaniu drużyn sokolich i legjonów, lecz w tym kie­
runku niestety żadnych konkretnych danych pod.lć nic 
jesteśmy w możności, gdyż odnosząca s i ~ do tego o'<rc,u 
część księgi protokołów została wyc iętą, prawdopodobnie 
z obawy przed Moskalami i niewindolllo, co się z nią slalo. 

Od chwili wybuchu wojny w roku 1914 do jesieni 
1917 następuje zastój w działalności Gwiilzdy. Prze­
marsze wojsk, inwazja rosyjskn, kwaterunki wyrz:}dzają 
Towarzystwu bardzo poważne szkody. Gwiazd a traci 
wszystkie instrumenty Illuzyczne, prawie całe urządze ni e 
wewnętrzne i stosunkowo nieznaclną część biblioteki, 
która z tych opałów wyszła jeszcze najwięcej obronną 
ręką. Pierwsze konieczne reparacje budynku dla z<ltar­
cia niszczących śladów wojny poch·łonęly cały ówcze· 
sny zapas kasowy Gwiazdy w wysokości 1340 kor. 
Ogólną wysokość szkód wojennych Gwiazdy lIst,lila Ko· 
misj' szacunkowa na kwotę 14 .. 35 kor. złotych . Ogól· 
ny koszt przywrócenia budynku i inwentarzy do pierwo­
tnego s t'"ll wyniósl 18,760.50 kor. 

Od 1. marca 1917 mieści s i ę przez dłutszy czas 
w lokalu Gwiazdy konsum mieszczańskil celem ułatwienia 
członkoln Gwiazdy i ogółowi mieszczal1słwa Jprowizacji 
w ówczesnych ciężkich czasach. 
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W tym samym roku 1917 ponosi Towarzystwo ciężką 
stratę przez śmierć swego długoletniego, wielce zasłużo · 
nego prezesn i honorowego członka Władystawa Baumanna. 

Ntlstępcą zostaje Antoni Rarogiewicz, członek Wydzia­
ła i skarbnik Gwiazdy od samego początku istnienia 
Towarzystwa bez przerwy, zastępcą zaś wybrano Feliksa 
Rybackiego. 

Po wojnie i już w niepodległej . Ojczytnie pierwsze 
Wnlne Zgromadzenie doroczne odbyto si~ w dniu 9. marca 
1919, w roku zaś następnym na Nadzw. Walnelll Zgro­
madzeniu w dniu 16. maja 1920 uchwalono nowy statut 
Towarzystwa, dostosowany do zmienionych warunków, 
klóry dolychczas obowiązl.je. 

Z początkiem roku 1922 ustępuje z godności prezesa 
Antoni Rarogiewicz z powodu słabego stanu zdrowia, 
~ Walne Zgromadzenie w dniu 21. maja 1922 wybiera 
prezesem Józefa Kroguleckiego, którzy dotychczas godno~ci 
le sprawują. 

W o~tt1t.łlich czasach tycie w Owietdzie zaczęło i~ć 
zn3czńiejyern iszybszem tempem. lIo~ć członków znacznie 
się zwięr<s~yła, osi'lgaj'lc cyfrę 226 członków, nieslety 
jednak wskllte~ ogólnej deprcsji ekonomicznej i zubożenia 
spoteczeJistwa był Wydział zmuszony w myśl postano· 
wieli statutu członków zalegających z wkładkami wykrc · 
ślić, wskutek czego obecny stan członków w dniu J. lipca 
1926 wynosi 174 osób. 

Również w ostatnim roku powiększono znaczn ie 
bibliotekę przez zakupno nowych książek, przez co stan 
tejże przedstawja się obecnie w cyfrze 1120 tomów. 

Największą obecnie troską Towarzystwa jest przyszła 
budowa nowego gmachu, stary bowiem budynek, a wszcze· 
gólno~ci szczupl'ość sali i brak miejsca na umieszczenie 
sceny uniemożliwia dawanie przedstawień, mlll1o. że nie 
brak chętnych do prary amatorów. Wskutek tej oko­
liczności musi Towarzystwo zrezygnować z tej gałęzi 
pracy kulturalnej a cierpią na tcm równie! i finanse 
Gwiazdy. Przy obecnych jednak stosunkach ekonomi­
cznych i kredytowych i z uwagi na stan finansów Towa· 
rzystwa sprawa ta jeszcze długi czas pozostać Illusi 
w sf~rze nir.ziszczaJnych pragniell. 



17 

W ostatnich czasach uwidocznił się w Towarzystwie 
ruch, maj1cy na ce lu polityczną i ekonomiczną org'ani­
zacj ę micszczrulstwa pod prz.ewodnictwem Gwi<1zdy. 
Ruch tell powstał n3 tle o~611l:vch stosu nków spo l ~cZllych 
w Pal1stwie , a nadto l1il tle IIstawodastwa fiskalne­
go ornz mrd mic rnej roz budowy lIsb.wodastwa społecz­
nego, których skutki najwi ęcej dotykaj,! llIieszcz:1ństwo, 
powodując jego zuboże ni e. Oby ruch tell w jak naj­
krótszy m cZ:lsic sprowadzi! konsolidację wszystkich miesz­
(zn lJ bez różnicy pog['ldów i zjednoczy ł ich pod względem 
narodowym i p~1I1 stwowo·twórczy [JI . 

~ ·0 

~;,,~ 
". , : .. ~ 
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SPIS 
członków Gwiazdy Przeworskiej w pierwszym roku istnienia 

ISn-IS93 

1) t Bnńkowski Knrol 
2) Bęhl1nek StnlliałllW 

3) t Chmurowicz WRlenty 
4) t Chomicki K n?i luiert; 
o) t Chomiez Mnroi u 
6) t Chamioll.: Tomnllz 
7) OlIado Alojzy 
8) t D"mn icki Leon 
U) (:ł ngojewicT. (g nacy 

10) t Gng"j ewicz TomllH!: 
11) Gogojewicz Wincenty 
12) t Golnnkiewicz K:l.ro! 
13) Hajduk Wojciech 
14) J anicki 8tnn i sł llw 

l u) t Jung Tgn acy 
16) t Ju rkiewicz Kafol 
17) t Jurkiewicz Wincenty 
18) t Kogut J ózef 
19) t Kocieczny SInlli ,lłnw 

:lO) t Kostkiewicz Alldrlf'j 
2 1) t Kroguleck i 1!'rl\uciezll k 
2~) KrClgultlcki Jnn młodo 
23) t Krrgu\acki J ózl\f 8tarllzy 
24} Krogu\ecki J ózef mło\1. 
2ó) t Krogulecki KlIfOl 
26) t Kr()gu lecki Knziruiorz 
27) t Kl'ogulecki Mateusz 
28) KI'()gnlrcki Wll\uystaw 
29) Kropiwnicki Adolf 
SOl t Kl"llk Ig nacy 
St) t Kruk K Arol 
S2) t Kupk n MichIII 
SS) t L ipski J an 
34) t M:_ksy mczl,;k Le:lp(.ld 
SrI) Mirkiewicr. Ig nncy mlod . 
S6) Mirkie",icz J all młodo 

37) t Mirk iewicz Knrol 
S8) M'·O!l1.Cr.yk Fr~f1Ci8zek 

39) MucLa JÓ.f.ef 
40) t MIlc"&. Sebnstjll.n 
41 ) t Nied;doclm J an 
42 ) t Niesp (\dzi>,ński Piotr 

43) X. P"R'l.kie,wicz Jan 
44) t PieBtrak Wincenty 
4 5) PretoriU8 !l ichn! 
.fn) t Pe8r.ko JĄn 
47) t Przewrocki MaN in 
48) OsikowIlki Józ{'f 
49) t R.n.rogiewiez Antoni 
óD) t R lljmallski Stanisław 

5 1) R eyman Jan 
52) R ingonbel'g KlIroi 
53) R ingonberg Stnnisłll.w 

54) t RaJski I gul\ey 
55) t R ol8ki Karol 
56) Rolski Karol młodo 
57 ) t Rolski Maciej 
58) Rolski Stanisław 
59) tRolski 'f omas1. 
60) t Holeki Wincenty 
6 1) t RoŻ:e.ń."ki Jan 
62) Romnńs ki Wiktor 
6S) t Rybneki Wincenty 
64) t Saln Fryderyk 
65) Sala Józer 
66) Bab Władysław 
(7) t Sli winski Andrzej 
68) t Ś l iwi ,isk i Karol 
69) t Śliwió'ski Maciej 
70) l' Sliwiliski Stan isław 
71) Sowiński J f!.n 
72) t Stoporzyński J ózef 
73) Świtll.leki Jan 
74) t X. StlIdziński Włauysl:\W' 

75) StRllek TomIlu 
76) t Swit.ftlski Włndysł:llv 
77) t St.kolnieki J an 
78) t 'L'rybll lski Antoni 
79) t Tryhalski Franciszek 
BO) t X. Wenc Piotr 
81) t W odscki Jon 
B2) Woj llarowicz J ózef 
8S) t Wajdowie7- Andrzej 
81) t ZlIbicki I gnacy 
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SPIS 
członków Gwiazdy Przeworskiej według stanu w dniu l· szym 

lipca 1926 r. 

Członkowie honorowi Towan.ystwa: 
t Baumann Władysław 

X. Dr. Komorowski Stef. 

t) Anl\Szkiowicz 8tlmielG.w 
2) Annszkiewif'z Frnncillzek 
3) Andr081.6wicz Mari nn 
") Dębenek Stanisław 
ó) Bębenek Władyslaw 

6) Bęhenek Zygmunt 
7) Dnc~.yl'u!ki Mikołaj 

8} Bionins1:ow/\ Klitan.ynR 
9) Bienil\97. Stefnn 

10) Dienia.s:r. Wiktor 
11) Branin Ludwik 
12) Dobniaki Kltll1djU8Z 
lS) Borez Józef 
14) Bisz Stefan 
lo) Ohlebui! Jnn 
l G) Chll\d Julj AIl 
17) Chmi(>J Józef 
18) Cbmurowicz Antoni 
19) Chmllrowicz Wiktorjn 
20) Cwaklilillki Stlllli"lnw 
:.!l) Ćwierz Tomasz 
22) CzepieJowsk i Stanis ław 
23) Chmiel Władyslaw 
24) Cbwałek Wilhelm iut. 
2ó) D,b"wi"ki Kozimi"" 
2G) Danit>lewiflz Ignaoy 
27) D'l.ieniewicz Knrol 
28) Drapalski Ignacy 
29) Drapniski Czesłn.w 

SOl Dutkiewicl Eugienjuaz 
31) }'ornaJski Jun 
32) }'ilillowski Frnncinek 
3S) Goll\nkiewicz Bartłomiej 

34) Gogojewicz Wincenty 
S5) Oraczyński Władyslnw 
36) Hołub Jan • 
&7) Hołub Józef 
S8) Jabłol'lllki Alfred 
39) JĄbłoński l'ranciszek 
40) Jabłoński Roman 

t Rarogiewicz Antoni 
X. Oondelowsk i Leon . 

41) ,lnnua1.ewl'lki Józef 
42) Jelillek Francis:-.ek 
'IS) Jurkiewic1. WladYiłlnw 
44) Jenschke }~ryderyk 
4ó) Jung ł'rilnciS7.uk 
46) Jaryc:-.ewski Witold 
47) Jarol'lz Jan 
48) Jadneh Aleksander 
49) Krogulecki J6zcf 
óD) Krogulecki Jul ian 
ó I) Kroglllcck i ,lnu 
52) Kopll lłla WojcieciJ 
ó3} Kapu!ttown 1'er691\ 
54) Klein Osknr 
6\') Konicc'Zny Jnn 
MI) Kulpn Michał 
57) Kndlfllvic7. T_adens7. 
58) KB.dlewic1. 7.:u1.llnnn 
ó9) KRdlewic'Z Stanill łnw 

GO) Krza.n Roman 
61/ Knr:l'~ińaki Stnuiaław 
(2) Kruk icwicr. Tn.dłllll'lz 

(3) Kunys', Walenty 
(4) Lewicki Antoni 
(5) Lichotn Mnteu;u: 
66) Lisiewic1. Michnł 

( 7) Lisiewicz Walenty 
68) Lew J óze[ 
(9) Lew Jan 
70) Lew Jak6b 
71 ) Lew Szczęsny 
7~) Lechowski St"llisław 

73) Lndwig Mich"ł 

74J Micbalec Llldwik 
75) MroCZyl'lilki JOli 
7G) Mroczyn.:łk i Anwni 
77) Mrói AdMu 
78) MotykR MichRł 

79) MUt' Im JÓ7.ef 
80) .Michał Allgu9t 
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"1) 
82) 
83) 
f./4) 
d5) 
8") 
87) 
88) 
R~I) 

90) 
91) 
92j 
93) 
9<1) 
9ó) 
90) 
97) 
"8) 
!}!J) 

100) 
101) 
102) 
103) 
10,11 
105) 
lOG) 
107) 
I OH) 
!O.) 
110) 
11 J) 
11 2) 
11 a) 
114) 
115) 
11 Gl 
117) 
11 B) 
11 9) 
120) 
121 ) 
122) 
123) 
12·1) 
125) 
126) 
12T) 
128) 

Mańkut; St,pfnn 
i\lnrkol'ki Winrl'nty 
i\larkockn dtef,mja 
lIIoty l Karol 
Mirkif'wicz Knrol 
MirkicwiClI Jn.n 
Jlti rkiewiCl'. St..'\ni",lnw 
1I1idliowicz Ignncy 
Mirkiewicz Stnnisl. młodo 

Mirkiewicz Kmdmil'r7. 
Mirkiewic7. Walenty 
Mi,'kiewic7. Tnd{lll~z 

Mirl:iewicz Henryk J6zof 
Mirkiewicz Michał 
lI!irkiowic7. Antoni 
Mirkiowic7. Franciszek mI. 
Mi rkiewic7. Wlndy;dl\w flt. 
Mirkiowiczown Bl?biotn 
Mirkiewic1.Own SŁ6fnnjn 
Mirkiowicyown Jnninn 
Michnlowl'lki Bolesłnw 

lUul'l'l'lko Jó:wf 
Nny.·~kows',i .Tó7.of 
Nowak .J6z('f 
NiNl7.iochn .JllljA.n 
OrłowAk; SIflnir:lfI\\' 
Ortowflki Jan 
OflLrowski Michał 
Dr, Ossndnik .Tnn 
Pretorius Michnł 
PI'ctorillfl \Vludy,.I:l.\\' 
Plasnllr Tomfl!'lz 
PlosunI' MlIrjn 
Pjoniqżok JlIn, po~,'1 

Poło Jó:r.of 
Plllej Leommł 
Pr7.('d:r.imil~ki Sc\\'cryu 
Pieknrr. Szymon 
Rzopn Emil 
Rut St"'\11i~IIIW 
Hedt>r L eon 
Ryhacki Knrol 
Ryhncki Wnlenły 

Rybacki Folik!l 
Ryb:l.cki Rtnni/llnw 
Holski Micł1nl. 

HollIki KnroJ 
RoJski Franciszek 

129) 
ISO) 
131) 
l fł2) 
!SS) 
134) 
13&) 
ISG) 
137) 
138) 
139) 
1<0) 
141) 
142) 
143) 
144) 
145) 
146) 
147) 
I<l S) 
149) 
U,O) 
151) 
152) 
1(3) 
154) 
l i'J f> ) 
156) 
157) 
1(8) 
1(9) 
160) 
!fil) 
1G~) 
I G3) 
164) 
165) 
16G) 
157) 
168} 
169) 
170) 
111) 
172) 
17S) 
174) 
175) 

Relski St.nnislnw 
Roł~kn Bronisławn 

Swita!ski Juljan 
Dr, Switąbki St('!1m 
Switl\lski Ignac.y 
Switnlllki Władysław 
Swit.nlski Leon 
Świtnl!lki Storno 
Switnlski Stanisław 
Switnllłki Jór.ef 
Stru~yński J an 
Dr, Smyczyil!dci Ig nnoy 
Szlęk Wojcioch 
Suchocki JÓr.ef 
ScboJl .ł'l o rjan 

Sto no,(!n Stefan 
Ślimak Korol 
St.nnok WlndYf!lnw 
Stucblil\ski Michnl 
Sznjnn Stanisłnw 
Storne Adnm 
SoWiliski Stnnislllw 
Śliwa Jan 
Smykn J óz/"f 
Słowik MichAł 
StQpnk Jnl\ 
Siwnk Antoui 
Saln Jolian 
Trybalskn Elżhie.ta 

Trjhalski Ignacy 
l'rybllll'lki Michał 

'l'rybalRk i F ranciszek 
'l 'rybaIRki SIR]]i"lnw 
TWArJ.owilki S,,"nistnw 
Wajdowicr. Fl"ancillzllk 
WlIQh Jan 
Wnlnf:l7.ek ~farjnn 

Weiss Antoni 
Wiśniowski Rtnnisłnw 
Wiśniow",ki Teofil 
Wożn ink StnniRław 

Woźniak Marjnn 
Znwil"ki Knzimicrz 
Zul> Knrol 
7.njqp,kowski Stanisłnw 

\?jelnzny Staniflłnw 
Zaj"czkow~ki Zygmunt 



PROGRAM 
Uroczystego obchodu 35-lecia i stnieniJ. Towarzy ..; twa 
mieszczan chrześcijańskich "Gwiazda" w Przcworsku 

w dniu I. sierpnia 1926. 

J) 31. lipca wicC10tem i 1. sierpnia rano pochód muzyki pO 
ulicach miasta. 

2) lo sierpnia o godz. 8.30 zebranie go k i i człon~6w w lo ­
kalli Towarzystwa. 

3) Pochód do kościol, p",fj, I" 'go '" ,,,bo,,,;,lwo , b,,· 
niem okolicznoŚciowcm. 

4) Po nabotelistwie powrót do Domu Tuwa ~zy~tw a. pow:!.! ­
nie gości i krótka prelekcja o pow:>t ;Hliu i rozwoju Towa­
rzystwa. 

5) Zwiedunie miast", i na:il<:pnic wSjJólny O'll t I o gad.!.. 12.30 
w lokalnościach T OW<lrl} stW;1 za wklad'<:J l I. 3.- od o:>oby. 

6) O godzillie t5-lej pocz'!tek zabawy ogrodowt' j w pnrku 
xx. Luhomirskich a w razil' n:epogody Zabawa l<łlll'CZI\a 
w lokalu Towarzystwa. 
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